MODLITWA ZA RODZINY
II NIEDZIELA KWIETNIA 2015 R. (NIEDZIELA MIŁOSIERDZIA)

WYSTAWIENIE NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMETNU
Panie Zmartwychwstały.  Miłosierny Jezu Chryste. Wpatrujemy się dziś w ranę Twego przebitego Serca. My wiemy, że żadna włócznia żołnierza nie dosięgłaby Twego boku, gdyby nie Twoja miłość do nas, gdyby nie Twoje boskie miłosierdzie względem każdego człowieka. 
Stajemy dziś przed Tym znakiem miłości Boga do człowieka i uwielbiamy Cię w życiu małżonków i rodzin, gdzie ta miłość jest żywa. Przychodzimy z dziękczynieniem,  za to, że pragniesz wchodzić w życie rodzin naszej parafii z miłością przebaczającą, miłosierną i czułą. Jednocześnie prosimy Cię, Panie, abyś promieniami Twojego miłosierdzia oczyścił, rozpalił i umocnił wszystkie rodziny, a szczególnie te, w których brakuje zgody i miłości. 
PIEŚŃ: Bóg jest miłością, zbawieniem darzy…
Jezu Zmartwychwstały, w czasie dzisiejszej Liturgii Słowa stanąłeś pośród nas ze słowami: „Pokój wam!”. Jak trudno nam nadal uwierzyć i przyjąć te słowa. Jak trudno na co dzień żyć tym wielkanocnym orędziem pokoju. Tyle lęków szarpie nasze serca o siebie, o bliskich. Z powodu braku pracy czy zabiegania, by zdobyć więcej środków na utrzymanie. Tu ktoś ciężko choruje, tam odchodzi od żony czy męża. Jedni drugim zazdrościmy, sprzeczamy się o swoje racje, gonimy za zadowoleniem z życia, znerwicowani i smutni.
Panie, mocą Twego Słowa, wejdź na nowo z Twoim pokojem w nasze życie! Przymnóż nam wiary, że TY JESTEŚ pośród nas, że panujesz nad wszystkim. Wlej ufność w nasze serca, byśmy nie wątpili, że nie doznają zawstydzenia ci, którzy Cię miłują. Pomóż nam uwierzyć, że mimo naszych słabości, niewierności, niepewności życia, wystarczy nam Twojej łaski, bo źródło Twej miłości nigdy się nie wyczerpuje.
PIEŚŃ: Jezu, ufam Tobie, …..
”Uwierzyłeś, bo Mnie ujrzałeś; błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli”.
Jezu Zmartwychwstały, pomyślałeś o nas, pomyślałeś o ludziach wszystkich czasów, którzy nie mieli szczęścia widzieć i dotykać Twoich ran, gdy po Zmartwychwstaniu przyszedłeś do Wieczernika.  Błogosławisz wszystkich, którzy nie szukają spektakularnych znaków, ale łaską wiary dostrzegają cuda Twojej miłości w swoim życiu. 
Dziękujemy Ci dziś za te małżeństwa i rodziny, które umacniają swoją wiarę na coniedzielnej Mszy świętej i które dostrzegają Cię, Panie, w „kruszynie Chleba”.

Dziękujemy Ci za tych,  którzy dotykają Twojego Zmartwychwstałego Ciała, świadcząc miłość drugiemu człowiekowi w swojej rodzinie, pośród sąsiadów, znajomych i tych wszystkich, którzy potrzebują pomocy. 
Jednocześnie prosimy Cię, Jezu Chryste, uzdalniaj nasze oczy, by widziały Ciebie w sakramentach świętych i w drugim człowieku. 
Uzdalniaj nasze uszy, by słyszały Cię w Słowie Bożym, w  Kościele świętym i w skardze ubogiego człowieka.

Uzdalniaj nasze ręce, by pokornie składały się do modlitwy i by niosły pomoc innym ludziom.   
PIEŚŃ: Ja wiem w kogo ja wierzę …
Święty Jan Apostoł uczy nas dzisiaj, „Po tym poznajemy, że miłujemy dzieci Boże, gdy miłujemy Boga i wypełniamy Jego przykazania, albowiem miłość względem Boga polega na spełnianiu Jego przykazań, a przykazania Jego nie są ciężkie.”
Panie Jezu, stajemy dziś w prawdzie i przyznajemy, że wiele razy nie okazywaliśmy Ci miłości: łamaliśmy Twoje przykazania względem Boga i naszego bliźniego. Nie raz idziemy za własnymi zachciankami, nierzadko kierujemy się niechęcią względem innych ludzi. Usprawiedliwiamy się przy tym, że nie da się żyć zgodnie z Twoimi przykazaniami, że one są za ciężkie.  Jakże trudno nam zobaczyć, że jest odwrotnie. Właśnie wtedy, gdy łamiemy Boże prawo, przymnażamy ciężaru sobie i innym. Ileż zła i nieszczęść w ludzkim życiu moglibyśmy ominąć, gdyby wszyscy wiernie strzegli Twoich przykazań…
Dalej umiłowany uczeń napisał: „Jezus Chrystus jest Tym, który przyszedł przez wodę i krew, i Ducha, nie tylko w wodzie, lecz w wodzie i we krwi. Duch daje świadectwo: bo Duch jest prawdą.”

Panie, który doświadczyłeś życia w ciele ludzkim, który przeszedłeś „przez krew i wodę” i nie przyszedłeś, aby potępić, lecz zbawić, zawierzamy Ci dzisiaj nas samych i naszych bliźnich. I z głębi serca wołamy: 

- Miej miłosierdzie dla nas i świata całego
W Twoim miłosierdziu zanurzamy wszystkie grzechy nassze i każdej rodziny naszej parafii.  I prosimy:
- Miej miłosierdzie dla nas i świata całego
W Twoim miłosierdziu zanurzamy naszą ludzką słabość i skłonność do grzechu. I prosimy:
- Miej miłosierdzie dla nas i świata całego
W Twoim miłosierdziu zanurzamy naszą niewiarę i brak zaufania Tobie. I prosimy:
- Miej miłosierdzie dla nas i świata całego
W Twoim miłosierdziu zanurzamy wszystkich ludzi, którzy są z dala od Ciebie. I prosimy:

- Miej miłosierdzie dla nas i świata całego
W Twoim miłosierdzi zanurzamy osoby uzależnione i tych, którzy z ich powodu cierpią w rodzinach. I prosimy:

- Miej miłosierdzie dla nas i świata całego
W Twoim miłosierdziu zanurzamy chorych i samotnych w naszej parafii. I prosimy:

- Miej miłosierdzie dla nas i świata całego
W Twoim miłosierdziu zanurzamy dzieci i młodzież z naszych rodzin, ze wszystkich rodzin, zwłaszcza dysfunkcyjnych. I prosimy:

- Miej miłosierdzie dla nas i świata całego
W Twoim miłosierdziu zanurzamy wszystkie dzieci poczęte, jakie teraz żyją pod sercem matek. I prosimy:

- Miej miłosierdzie dla nas i świata całego
W Twoim miłosierdziu zanurzamy skłóconych małżonków i wszystkich, którym trudno przebaczać. I prosimy:

- Miej miłosierdzie dla nas i świata całego
W Twoim miłosierdziu zanurzamy nas samych, którzy  mimo własnych ograniczeń i niewierności szukamy Cię i pragniemy z Tobą przebywać. I prosimy:

- Miej miłosierdzie dla nas i świata całego
PIEŚŃ: Duszo Chrystusowa, uświęć mnie… 
„Wiedzieliśmy Pana” - radowali się uczniowie po Twoim Zmartwychwstaniu, Panie Jezu. Jedni drugim głosili tę szczęśliwą nowinę. Dziś powrócimy do naszych domów, jak uczniowie z Emaus do Jerozolimy. Szliśmy z Tobą poprzez Liturgię Słowa, w której nas pouczałeś i wyjaśniałeś tajemnice naszej wiary. Może niezbyt uważnie słuchaliśmy, może oczy naszej duszy były „jakby na uwięzi” i nie wszystko byliśmy w stanie zrozumieć. Ale potem siedzieliśmy z Tobą przy Stole Eucharystycznego Chleba, patrzyliśmy „jak łamiesz Chleb”, by karmić swój lud. Wielu z nas przyjęło dziś ten pokarm na życie wieczne - Twoje Zmartwychwstałe Ciało. Jakże moglibyśmy wracać smutni z tego spotkania? Jakże moglibyśmy milczeć wobec naszych bliskich? Jakże napotykani po drodze ludzie mogliby nie odczytać z naszych spojrzeń, że „Widzieliśmy Pana”?
O, Jezu, Zbawicielu nasz! Udziel nam Twego Ducha, aby w naszych słowach, spojrzeniach, w naszych sercach pulsowała dziś radość Dobrej Nowiny: Pan nasz Żyje! Jest z nami! Nie jesteśmy sami. On towarzyszy nam w codziennym życiu! On nas umacnia i wspiera – Jedyny, Zwycięski, Miłosierny i Wierny…
PIEŚŃ: Chrystus Zmartwychwstan jest …. /jeśli nie całość to pierwsza i ostatnia (!) zwrotka/
W obliczu Zmartwychwstałego Pana, zawierzamy nas samych, nasze rodziny oraz świat cały Miłosierdziu Bożemu przez wstawiennictwo Maryi, rozradowanej Królowej Nieba, Świętego Jana Pawła II i Świętej siostry Faustyny, wielkich misjonarzy Bożego Miłosierdzia i w pokorze ufamy, że umocni nas Boże błogosławieństwo.
MOŻNA ODMÓWIĆ KORONKĘ DO MIŁOSIERDZIA BOŻEGO 
PIEŚŃ: Przed Tak wielkim sakramentem….
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO
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